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R E C E N Z J E

Jo ach im  G N IL K A , Je su s  v o n  N a za re t: B o tsch a ft u n d  G esch ich te , H e r­
d e rs  T heo log ischer K o m m e n ta r  zum  N euen  T e s ta m e n t: S u p p lem en tb an d  III, 
F re ib u rg  — B asel — W ien 1S90, H erd e r, s. 331.

A u to r recenzow anej k siążk i n a leży  z pew nością  do zn akom itych  w sp ó ł­
czesnych  b ib lis tów  n iem ieck ich . J e s t p ro feso rem  egzegezy N T  i h e rm e n e u ty ­
k i b ib lijn e j w  M onachium . W iększość jego p u b lik ac ji k siążkow ych  u k aza ła  
się w  w y d aw n ic tw ie  H e rd e ra , w  ty m  2-tom ow y k o m e n ta rz  do E w angelii M a­
teu sza  o raz  k o m en ta rze  do lis tów  w ięziennych .

K siążk a  sk ład a  się z 12 rozdziałów , choć te n  o sta tn i, zaw ie ra jący  za­
ledw ie p ó łto ras tro n ico w y  tek s t, tru d n o  uznać  za o d ręb n y  rozdział. A u to r 
w y ja śn ia  tu  ty lko , dlaczego n ie  z a jm u je  się w y d arzen iam i po  zm artw y ch ­
w sta n iu  Jezu sa : p on iew aż  n ie  n a leżą  one do „ziem skiej h is to rii Je zu sa” (s. 
319). R ów nie  dobrze m ożna to  by ło  nazw ać zakończeniem .

1 . rozdz ia ł pośw ięcony  je s t  h is to ry cn em u  p rzeg ląd o w i odpow iedzi n a  
p y tan ie  o  Jezusa  poczyna jąc  od  R e im aru sa  (+1768) aż do w spółczesnych 
czasów  (s. 11—34). B ad an ia  n ad  życiem  Jezu sa  zapoczą tkow ał H. S. R e i m a -  
r u s ,  k tó ry  p roponow ał rac jo n a lis ty czn e  w y ja śn ien ie  cudow nych  i n a d p rz y ­
rodzonych  zdarzeń , p rzek azan y ch  w  E w angeliach . P odobne p ró b y  p ode jm o­
w ali inn i, a le  już  D. F. S t r a u s s  (+1874) dostrzega ł d la  op o w iad ań  e w a n ­
gelicznych  p a ra le le  w  S T  i  w  h is to rii re lig ii. B yły te ż  p ró b y  o d tw orzen ia  
b io g rafii Je zu sa  n a  p o d staw ie  d an y ch  E w angelii, a  p on iew aż  w ie lu  było  obda­
rzonych  bo g a tą  fa n ta z ją , p o w staw a ły  bard zo  ob szern e  pow ieści o Jezusie  
(np. K . F . B a h r d t s  — 3000 stron), spośród k tó ry ch  n a jb a rd z ie j zn an e  jes t 
Z yc ie  Jezusa  E. R e n a n a  (1863). S u b iek ty w n y  p u n k t w y jśc ia  w  b ad an ia ch  
n a d  życiem  Jezu sa  pozw olił w ie lu  au to ro m  na  od tw o rzen ie  o b razu  Jezusa  
libera lnego , żydow skiego, socja listycznego  czy n iem ieckiego . P row adzono  n a ­
w e t p sy ch ia try czn e  s tu d ia  i uznano  Jezu sa  za p rzy p ad ek  patolog iczny . N ie 
zab rak ło  w reszcie  i tak ich , k tó rzy  p a trz y li n a  Jezu sa  pod k ą te m  p rzy n a leżn o ­
ści do jed n e j z ów czesnych g ru p  re lig ijn y ch  (zeloci, saduceusze, faryzeusze) 
i n a  podstaw ie  tego  o cen ia li Jego  działalność.

Ten pob ieżny  p rzeg ląd  k siążek  o Jezusie  pozw ala  — zdan iem  J. G n i l -  
k  i — stw ierdzić , że w ie le  je s t jeszcze n ie  jasności · i ró żn e  p a d a ją  odpow iedzi, 
n iek ied y  zby t su b iek ty w n e  czy w ręcz n ie  do p rzy jęc ia , ja k  np . stanow isko  
B randona  o Jezusie  jak o  zelocie (s. 20). N iem niej jed n ak  p y ta n ie  o  Jezusa  
h is to rycznego  m a sens i je s t n a w e t konieczne, tak że  z p rzyczyn  teolog icz­
nych . W praw dzie  b ad a n ia  są  zaw sze jakoś uzasadn ione, a le  są to  ty lk o  h i­
potezy. N asza w ia ra  op ie ra  się n a to m ia s t n a  św iadec tw ie  w ia ry  Nowego 
T estam en tu . C elem  h is to ry czn e j p racy  je s t uchw ycen ie  zw iązku  m iędzy  J e ­
zusem  i św iadec tw em  w ia ry  NT, m iędzy  Jego  p rzep o w iad an iem  i p rzep o w ia ­
d a n ie m  p o p asch a ln e j gm iny , t a k  ja k  ona się  p o jaw ia  w  N T, a  zw łaszcza w  
E w angeliach  (s. 21). Na n a s tęp n y ch  s tro n ach  (22—34) p ró b u je  a u to r  z rek o n ­
stru o w ać  pozy tyw ny  o b raz  Jezu sa  h is to rycznego  w  św ie tle  m a te r ia łu  E w an ­
gelii synoptycznych, k tó re  zd rad za ją  h is to ryczne za in te reso w an ie , co n ie  oz­
nacza, że m ożna n a  ich pod staw ie  op isać życie Jezu sa  od n a ro d zen ia  do 
śm ierci. P a trz ą c  n a  Jego  dzia ła lność  i p rzepow iadan ie  m ożna jed y n ie  o d ­
tw o rzy ć  okreś lony  sposób p ostępow an ia , ściśle p o w iązany  z głoszonym  przez 
N iego k ró le s tw em  B ożym  (s. 29). v

W  n astęp n y ch  2 ro zd z ia łach  o m aw ia  a u to r  po lityczną , duch o w o -re lig ij-  
n ą  i społeczną sy tu ac ję  Iz ra e la  w  czasach  Jezu sa  (s. 35—74). O m aw iając  w
2. ro zdz ia le  (s. 35—50) sy tu a c ję  po lityczną p rzy p o m in a  rzeczy dob rze  zn a ­
ne, a m ianow icie , że życie ziem skie Jezusa  p rzy p ad ło  na  czasy  rz ą d ó w  2 c e ­
sa rzy  rzy m sk ich : A u g u sta  (27 p rzed  C hr. —  14 po Chr.) i  T y beriu sza  (14— 
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37). Za Ty.beriusza P iła t o trzy m ał n o m inac ję  na  p re fe k ta  Ju d e i, a  w  15 ro k u  
p an o w an ia  T yb eriu sza  rozpoczął sw oją  d z ia ła lność  pub liczną  J a n  C hrzciciel. 
S k ró tow o  p rzy p o m in a  postać H eroda W ielkiego, w  ręk ach  k tó rego  spoczy­
w a ła  p o lity k a  w ew n ę trzn a ; zew nętrzna  n a to m ia s t — zależna b y ła  od R zy ­
m u. N ie m ia ł H erod  W ielki — w ed ług  J . G n ilk i — w ładzy  w  tzw . sp raw ach  
gard łow ych . W spom inając  synów  H eroda  W ielkiego nieco d łużej z a trzy m u ­
je  się n ad  H erodem  A ntypasem , k tó ry  kaza ł ściąć J a n a  C hrzcic iela . A u to r 
recenzow anej k siążk i p rzychy la  się do zdan ia  Jó zefa  F law iusza , w ed ług  k tó ­
rego p o p rzedn ik  Jezu sa  pon iósł śm ierć  z p rzyczyn  po litycznych . H erod  A n- 
ty p as  ob aw ia ł się bow iem , że J a n  C hrzcic iel dz ięk i m ocy p rzep o w iad an ia  i 
sile p rzy c iąg an ia  m ógł w ezw ać n a ró d  do b u n tu . R ozdział kończy się om ó­
w ien iem  a rcy k ap łan ó w  i S an h ed ry n u . M ożna by  zapy tać , czy n ie  lep ie j b y ­
łoby  p rzen ieść  om ów ien ie  tego  p u n k tu  do następ n eg o , 3. rodz ia łu , p o św ię ­
conego m .in. sy tu a c ji duch o w o -re lig ijn e j Iz rae la . W iadom o przecież, że za­
rów no  a rcy k ap łan i, ja k  i S an h ed ry n  m ie li znaczny  w p ływ  n a  k sz ta łto w an ie  
życia re lig ijnego  w  społeczności iz rae lsk ie j.

O m aw ia jąc  w  3. rozdz ia le  (s. 51—74) sy tu ac ję  re lig ijn o -sp o łeczn ą  Iz ­
ra e la  a u to r  zw raca  uw agę n a  znaczen ie  św ią ty n i, św ią t, szab a tu . B iblii, w  
k tó re j szczególne m ie jsce  n a leża ło  się P ra w u  M ojżeszow em u, o raz  n a  p o w s ta ­
n ie  p a r t ii  i  .podziałów  w  zw iązku  z ty m  w  narodzie . W praw dzie  n ie  d o strze ­
ga  J. G n ilk a  w ie lk ie j różn icy  m iędzy  w sp ó ln o tą  q u m ra ń sk ą  a esseńczykam i, 
n iem n ie j je d n a k  dość w y raźn ie  rozróżn ia  te  2 w spó lno ty , n a  co, ja k  w ia ­
dom o, n ie  w szyscy się zgadzają . O m aw ia jąc  sy tu a c ję  społeczną a u to r  z a u ­
w aża, że ludność  w yko n y w ała  różne zaw ody (np. k raw iec , szew c itp.); t r z e ­
b a  b ra ć  pod uw agę  także  n ieznaczną liczbę bezrobo tnych , k tó ry ch  liczby n a ­
w ę  n ie  p ró b u je  u s ta la ć  a n i pow oływ ać się n a  k o n k re tn e  m ie jsca  B iblii, 
co czyni -przy n ie k tó ry c h  p rz y n a jm n ie j zaw odach . Is tn ia ła  tak że  społeczna 
k lasa  śred n ia , do k tó re j zalicza a u to r  rzem ieś ln ików , d rob n y ch  h an d la rzy , 
a tak że  k ap łan ó w , k tó ry ch  było  około 7 tysięcy. B yli tak że  n iew oln icy . D u ­
żym  obciążen iem  d la  ludnośc i by ły  różnego  ro d z a ju  p o d a tk i (podatek  na 
św ią tyn ię , t r ib u tu m  agri e t capitis). S tru k tu ra  rod z in y  b y ła  p a tr ia rc h a ln a . 
N ie ła tw o  je s t pow iedzieć —  stw ie rd za  J . G n ilk a  —  w  ja k im  zak res ie  s to ­
sow ana b y ła  p ra k ty k a  rozw odów  m ałżeń sk ich  w  czasach  Jezusa . Is tn ia ły  
bow iem  szkoły, k tó re  różn ie  in te rp re to w a ły  p rzep isy  p raw ne .

W  ko le jn y m  rozdzia le  (s. 75—86) a u to r  recenzow anej książk i p rz e d s ta ­
w ia  Jezusa  p rzed  rozpoczęciem  p u b lic zn e j działalności. Sporo  m iejsca  po­
św ięca m ia s tu  N aza re t, o k tó ry m  n ie  m a  w zm ian k i a n i w  ST, a n i u  Jó ze fa  
F law iusza , z czego w olno w nosić, że n ie  m ia ło  ono  w iększego znaczenia  p rzed  
n a ro d zen iem  Jezu sa . M ów iąc o rodzicach  podaje , że M ary ja  m ogła m ieć  ok. 
15— 17 la t, a  Józef — 25 la t, w ym ien ia  b ra c i Jezu sa  o raz  siostry , k tó ry ch  
im ion n ie  znam y (s. 76). O d ług ich  la ta c h  spędzonych  w  N azarecie  n iew ie le  
w iem y. P rzyczyną  opuszczenia  N azaTetu przez  Jezu sa  było  po jaw ien ie  się 
J a n a  C hrzcic iela . Z próby  u s ta le n ia  d a ty  n a ro d z in  Jezu sa  w yn ika , że żył On 
33 la ta  (s. 78). U czeni p re z e n tu ją  — ja k  w iadom o —  różne op in ie  w  ty m  
w zględzie. N ie b ra k  tak ich , k tó rzy  u w aża ją , że P a n  Jezu s żył 30 la t. S poro  
m ie jsca  pośw ięca a u to r  Jan o w i C hrzcicielow i, k tó ry  n ie  n a leża ł do żadne j 
p a rtii , a c en tru m  jego  n au k i stanow ił oczek iw any  koniec św ia ta  i s tąd  w ez­
w an ie  do n aw rócen ia .

O d 4. ro zd z ia łu  poczynając  a u to r  d o k o n u je  pew nego  pod su m o w an ia  
n a  zakończen ie  rozdziału , a n aw e t n iek iedy  d łuższych  pa rag ra fó w . M ożna 
bez  tru d u  zrozum ieć  b ra k  tego  w  o s ta tn im , b a rd zo  k ró tk im  rozdziale , a le  
gorzej gdy n ie  m a  tak iego  p o d su m o w an ia  w  3 p ierw szych , n ie  ta k  w ca le  
k ró tk ich  p a rag ra fach .

W  5., n a jd łu ższy m  rozdz ia le  (s. 87— 165), p o d e jm u je  a u to r  re cen zo w a­
n e j k siążk i te m a t głoszonego przez Jezu sa  k ró le s tw a  Bożego. Jezu s głosił 
k ró les tw o  Boże w  przypow ieściach . N a  p rzy k ład z ie  p rzypow ieści o ro b o tn i­
k ach  n a jm o w an y c h  do p racy  w  w in n icy  o różne j po rze  d n ia  (M t 20,1—16)



u sto su n k o w u je  się a u to r  k ry ty czn ie  do n iek tó ry ch  p ró b  in te rp re ta c ji  p rzy ­
pow ieści (A. Jü lic h e r , J. Je re m ia s  czy E. L innem ann), a  n a  p rzy k ład z ie  je ­
szcze innych  (np. o n iem iło s ie rn y m  słudze czy synu  m arn o tra w n y m ) p o k a­
zuje, jak  dobroć Boga w  n ic h  p rzed s taw ian a  m a w iele  w spólnego  z k ró ­
le s tw em  B ożym , i  to  n ieza leżn ie  od tego, czy n a  po czą tk u  z n a jd u je  się fo r­
m u ła  w p ro w ad za jąca  o k ró le s tw ie  B ożym  czy też  nie.

Jezu s  n ie  o g ran iczy ł się w  sw oje j działalności ty lko  do g łoszenia słowa, 
lecz ta k ż e  czynił cuda , a  że  n ie ła tw o  by ło  ocenić i u p o rząd k o w ać  cudow ną 
dzia ła lność  Jezu sa  —  w id ać  to  ju ż  w  E w angeliach . U  M k np . zn a jd u jem y  
w ie le  opisów  cudow nych  u zd row ień , podczas gdy  u J  —  bardzo  n iew iele . 
B ezpośrednie pow iązan ie  cudow nej działalności Jezu sa  z k ró le s tw em  Bo­
żym  w id ać  n a  p rzy k ład z ie  log ionu: „Lecz jeś li ja  m ocą D ucha  Bożego w y ­
rzu cam  złe duchy, to is to tn ie  p rzyszło  do w as k ró le stw o  Boże” (M t 12,28). 
Są w ypow iedzi Jezu sa , k tó re  do tyczą przyszłości k ró le s tw a  Bożego, a le  są 
i tak ie , k tó re  odnoszą się do te raźn ie jszości. O p rzyszłości k ró le s tw a  Bożego 
je s t w y raźn ie  m ow a w  m o d litw ie  „O jcze n asz” („P rzy jdź  k ró le s tw o  T w oje” — 
M t 6,10; Ł k  11,2), a  tak że  w  w ie lu  przypow ieśc iach . N a jw y raźn ie j n a  b lis ­
kość k ró le s tw a  Bożego w sk azu je  Ł k  17,21: „O to bow iem  k ró le s tw o  Boże 
pośród  w as je s t”. W  o s ta tn im  punkcie  tego  rozdzia łu  w sk a z u je  a u to r  n a  po ­
w iązan ie  k ró le stw a  Bożego z sądem .

W  ko le jn y m  rozdzia le  p o d e jm u je  J . G n ilka  zagadn ien ie  uczniów , n a ś la ­
dow ania  i s ty lu  życia Jezu sa  (s. 166— 193). Nieco zdziw ien ia  m oże dostarczyć  
po lsk iem u  czy te ln ikow i fa k t ak cen to w an ia  obecności kob ie t w  działalności 
Jezusa  ja k o  uczennic. N ie u lleg a  w ątp liw ości, że kob ie ty  tow arzyszy ły  J e ­
zusow i, a le  n igdzie  au to rz y  n a tc h n ie n i n ie  n azy w a ją  ich  uczenn icam i. M ów ie­
n ie  w ięc, że Ł k  8,2n p o d a je  im ien n ą  listę  uczenn ic  Jezu sa , je s t chyba p rz e ­
sad ą  (s. 185). S łuszn ie  a u to r  zaznacza, że słow o uczenn ica  w y stęp u je  ty lk o  
w  Dz 9,36 i odnosi się do T ab ity  jak o  cz łonk in i w spó lno ty  ch rześc ijań sk ie j. 
T akże słuszn ie  a u to r  zaznacza, że dopuszczenie n iew ia s t do posług iw an ia  J e ­
zusow i, n ieza leżn ie  od tego, jak im  te rm in e m  to o k reś lim y , było  czym ś p ro ­
w o k u jący m  w  ów czesnym  ju d a iz m ie  (s. 185).

W  7., k ró tk im  rozd z ia le  s. 194—203) za ty tu ło w an y m  Izrael, L u d  B o ­
ż y  i  K ościół, a u to r  za  słabo  p o k aza ł po w iązan ia  m iędzy  Iz rae lem  ja k o  L u ­
dem  Bożym  i K ościołem . T ylko  w łaśc iw ie  na  sam ym  p o czą tku  i po tem  w  
podsum ow an iu  te n  zw iązek  zaznacza. K o n c e n tru je  się g łów nie n a  u k azan iu  
dzia ła lności Jezusa  w śród  sw ojego n a ro d u .

W  8., a  w  2. co do ob ję tośc i, rozdz ia le  s. 204—250) pośw ięca  a u to r  
sporo  m ie jsca  p ra w u  czy pouczen iu  (die W eisu n g ) z aw artem u  w  K azan iu  na  
G órze. U jm u je  ten  te m a t w  k ilk u  p u n k ta c h : sto su n ek  człow ieka do Boga 
w obec głoszonego k ró le s tw a  Bożego, stanow isko  w obec Tory, k o n k re tn e  po­
uczenia  i w reszcie  podsum ow an ie  etyk i. Jezus nazy w ał Boga O jcem . D zięki 
Jezusow i człow iek za is tn ia ł w  now ej re la c ji do Boga jak o  jego  Ojca. W p raw ­
dzie nie m am y  w ypow iedzi sam ego Jezusa  n a  te m a t Jeg o  s to su n k u  do P raw a , 
a le  n a  p rzyk ładz ie  M t 5.17 i Ł k  16,17 oraz  6 an ty tez  z K azan ia  n a  G órze 
w olno  w nosić  o Jego  p o zy tyw nym  s to su n k u  do P ra w a  (s. 214n.). Z  K azan ia  
n a  G órze w yn ika  też, że Jezu s d a je  k o n k re tn e  n ak azy  n ieza leżn ie  od T ory 
i czyni to z m ocą, np. n ak az  m iłośc i n iep rzy jąc ió ł (M t 5,44n). P o d su m o w a­
n iem  zaś e ty k i Jezu sa  je s t m iłość (s. 242 n.).

W  rozdziale  za ty tu ło w an y m  Die S en d u n ksa u to r itä t Jesu  (s. 251—267) n a ­
suw a się w ątp liw ość  co do tra fn o śc i ta k  sfo rm u łow anego  ty tu łu . P rzed m io ­
tem  rozw ażań  są bow iem  3 ty tu ły  ch rysto log iczne Jezu sa : M esjasz, S yn Bo­
ży i Syn Człow ieczy. S ą w p raw d z ie  w  n o w o te s tam en ta ln y ch  w y zn an iach  
w ia ry  jeszcze inne  ty tu ły , ja k  np. K yrios, k tó re  są w ażne  szczególnie d la  
pogan o ch rześc ijań sk ich  w spó lno t P aw ła , a le  ty m i a u to r  k siążk i się n ie  z a j­
m u je  (s. 252). S am  a u to r  m ia ł z resz tą  tak ie  w ątp liw ości. Z a raz  n a  w stęp ie  
tego  rozdzia łu  zaznacza, że zazw yczaj n a d a je  się tego ro d za ju  rozw ażan iom  
ty tu ł „Sam ośw iadom ość Jezu sa” lub  „M esjańska  sam ośw iadom ość”. Z dw óch



w zględów  zdecydow ał się a u to r  n a  o dm ienny  ty tu ł:  po p ie rw sze  E w angelie  
n ie  z a w ie ra ją  tek s tó w  psychologicznych, one in te re su ją  się fa k te m  is tn ie ­
n ia  Jezu sa , a  n ie  Jeg o  sam ośw iadom ością ; po d ru g ie  su g ero w ał się podob ­
n y m  ty tu łe m  u innego  a u to ra  n iem ieck iego  (S en d u n g san sp ru ch  — F. H ahn). 
N iem niej jed n ak  w ątp liw ość  pozostaje.

N ie m ogło z a b rak n ąć  rzecz ja sn a  o s ta tn ich  2 rozdzia łów  (nie licząc 12, 
b a rd zo  k ró tk iego , o  k tó ry m  by ła  ju ż  m ow a n a  początku  recenzji), w  k tó ry ch  
a u to r  p o d e jm u je  zag ad n ien ia  k o n flik tu  i o s ta tn ich  d n i Jezu sa  (s. 268—290) 
o raz  p rocesu  i sk azan ia  Jezu sa  n a  śm ierć  (s. 291—318). W  p ie rw szy m  z w y ­
żej w sp o m n ian y ch  rozdzia łów  a u to r  p o d k reś la , że k o n flik t m iędzy fa ry z e u ­
szam i (w spom inanym i n iek ied y  z in n y m i u g ru p o w an iam i: uczonym i w  P iśm ie, 
h e ro d ian am i, saduceuszam i) a  Jezu sem  zaczyna się n ie m a l od p o czą tku  p u ­
b licznej dz ia łalności. N ie  do końca  je s t p rzek o n an y  J . G n ilk a , że  Jezu s  k ilk a ­
k ro tn ie  p ie lg rzym ow ał do Jerozo lim y , co z d a je  się  w y n ik ać  z C zw arte j 
E w angelii. U w aża te n  p ro b lem  za o tw a rty  (s. 274). N ie zna jdz iem y  u  au to ra  
recenzow anej k siążk i odpow iedzi n a  py tan ie , k to  lep ie j u m ie jscow ił w  czasie 
scenę w y p ęd zen ia  kupców  ze św ią ty n i: J a n  czy synop tycy? J a k  w iadom o, 
J a n  um ieścił ją  n a  .początku p u b liczne j d z ia ła ln o śc i Jezu sa . M ów iąc o O sta t­
n ie j W ieczerzy p rzy p o m in a  tru d n o śc i w y n ik a jąc e  z odm iennego  sp o jrzen ia  
n a  to w yd arzen ie  u  J a n a  i u  synoptyków . Z d a je  się je d n a k  opow iadać  za 
ty m , że Jezu s spożył ucz tę  p asch a ln ą , a  n ie  zw ycza jny  posiłek . Z d an iem  
J . G n ilk i w  O sta tn ie j W ieczerzy b ra ły  też u d z ia ł u czenn ice  Jezu sa  (s. 280).

W  11. rozdzia le  (s. 291—318) p rz e d s ta w ia ją c  p roces i śm ierć  Jezu sa  
om aw ia  a u to r  osocno  jego poszczególne e tap y , tzn . p o jm an ie , p roces p rzed 
S an h ed ry n em , p rzed  P iła te m , d rogę  k rzyżow ą i uk rzyżow an ie . O  i le  m ożna 
b y  w nosić  ze s tro n y  78 — choć a u to r  w y raźn ie  tego  n ie  m ów i, że Jezus 
żył około 33 la ta  — to  z rozw ażań  n a d  sk azan iem  Jezu sa  n a  śm ie rć  w y n ik a , 
że proces i śm ierć  m ia ły  m iejsce  około 30 roku . A u to r w yk lucza  3 -le tn ią  
p ub liczną  działalność Jezu sa , o czym  n ie  w spom ina p rz y  p rób ie  u s ta len ia  
n a ro d z in  Jezusa , u s ta la ją c  ty lk o  pub liczne  po jaw ien ie  się Jezusa  n a  począ­
te k  la t  trzydziestych .

K siążk ę  kończy w ykaz  li te ra tu ry , skorow idz rzeczow y, tek s tó w  b ib l i j­
nych , p ism  apok ry ficznych , ąu m rań sk ic h , rab in ack ich , h e llen is ty czn o -ju d a - 
istycznych , p a try sty czn y ch , g reck ich  i rzym sk ich  p isa rzy  oraz p ism  b u d d y j­
sk ich  i is lam sk ich  (s. 321— 331). D ziw ić m oże fa k t, że skorow idz n ie  o b e jm u je  
całości (in A u sw a h l). W ykaz li te ra tu ry  też  je s t n iek o m p le tn y , a le  n a  szczę­
ście a u to r  cy tu je  b o g a tą  li te ra tu rę  n a  zakończen ie  każdego  rozdziału , -a w  
dłuższych rozdzia łach  — n a w e t po n iek tó ry ch  p a ra g ra fa c h . N ajczęściej je s t 
to  l i te r a tu ra  n iem ieck a , choć tr a f ia  się f ra n c u sk a  i  ang ie lska . J a k  n a  n ie ­
m ieck ą  dokładność, n a w e t 2 b łędy  d ru k a rsk ie  m ogą dziw ić (s. 89 — duch 
zam iast d u rch  i s. 274 — Sezene zam iast Szene). B ardzo  cenne są ow e 
podsum ow an ia , w  k tó ry ch  a u to r  po d k reś la  teo log iczną w arto ść  p rz e d s ta w ia ­
nego w  poszczególnych ro zd z ia łach  m a te ria łu . N a p o d k reś len ie  zasługu je  
p ro s ty , n iesk o m p lik o w an y  język , aczkolw iek  fachow y. A u to r ta k  p rz e d s ta ­
w ia  życie Jezu sa  i g łoszoną przez N iego E w angelię , że m oże to  z a in te reso ­
w ać każdego h is to ry czn ie  i  re lig ijn ie  zo rien tow anego  czy te ln ika .

ks. Ja n  Z a łęsk i, W arszaw a
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Z w ó j Ś w ią ty n n y  ( llQ T em p le ) je s t  jed n y m  z n a jb a rd z ie j d y sk u tow anych , 
a  za razem  n a jw ażn ie jszy ch  zapisów  pochodzących z g ro t n a d  M orzem  M a r­
tw ym . N ajd łuższy  z tych , jak ie  ud a ło  się znaleźć, n a  19 pergam inow ych


